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Pilenarne posiedzenie Sejmu 


Programowe przemówienie premjera Bartla 


zrobiło naogół dobre wrażenie 


W. piątek ubiegły, t. j. 10 stycz- 
nia odbyło się pełne posiedzenie 
Sejmu, na którem premjer rządu, 
prof K. Bartel wygłosił pragramo- 
we przemówienie: 

Premjer Bartel zaczął w, te sło- 


wa: 

„Wysoka Izbo! Zabierając głos 
z tej wysokiej trybuny, czynię za- 
dość zarówno własnej potrzebie o- 
kreślenia stanowiska i zamierzeń 
rządu w sprawach natury najważ- 

iejszej, jak też i 
Mei eaen zwyczajowi parlamen- 
tarnemu, 

Zwyczaj ten uważam za słusz- 
ny, o ile oczywiście jest on stoso: 
wany w takich warunkach poli- 
tycznych, które niepozbawiają de- 
klaracji rządowej wszelkiego zna- 
czenia realnego. Często bowiem 
treść expose niepokrywa się z dzia 
łalnością rządu bez większej z je- 
go strony winy, prócz tej może, że 
przecenił w dawnych warunkach 
swoje siły. 

W warunkach źle pojętej, a jesz- 
cze gorzej zastosowanej demokra- 
cji parlamentarnej, która — jak to 
już parokrotnie stwierdziłem — 
stanowiła dawniej u nas swoistą 
formę 

oligarchii partyjnej, 
deklaracja programowa rządu rzad 
ko znajduje odbicie w późniejszej 
jego praktyce. Tak mnieiwięcej by 
ło w Polsce przed majem 1926 r. 

Od tego czasu miałem niejedną 
aposobność przedsławienig panom 
w tym i poprzednim Sejmie stano- 
wiska rządu, którego kierownic- 
two było mi powierzone. 

Znamy się więc nie od dzieiaj i 
te, że nie jestem dla nanów homo 
novus (nowy człowiek), zwalnia 
mnie od wielu retorycznych zwro- 
tów, uznawanych za niezbędne 
przy pierwszem spotkaniu..." 

A dalei tak: 

„Chciałbym wogóle zwrócić się 
twarzą do teraźnieisześci i przy- 
szłości 
i tam szukać śradków rozwiązania 
stojących przed państwem zagad- 
nień, jakkolwiek zgóry wiem, że 
nie u wszystkich z pośród panów 
ten mój avel znajdzie oddźwięk i 
jestem całkowicie przvsotawany 
na pośpieszne przedstawienie 
przez panów rachunków z noprze- 
dniego z panami współżycła (spra 


wa min. Czechowicza — dopisek 
Red.]. i 
Mówiąc następnie o walce mię- | 
dzy rządem i Sejmem, prof. Bartel | 
orzekł, że walka niekiedy bywa| 
nawet i pożyteczna, ale — co naj- 


zreflektowania się (zastanowienia 
się]. Spróbujmy!" 

Następnie, mówii prof. Bartel o 
zmianie konstytucji, budżecie, bez 
robociu, polityce zagranicznej Pol 
ski, oświacie, naprawie gospodar- 


główniejsze — musi mieć koniec, |ki į t. d. 


by nie doprcwadzić do anarchii. 


Przemówienie premjera Barila, 


Ze strony rządu jest gotowość | które trwało zgórą 3 godziny, zro- 


do zgady, e czem prof. Bartel po- 
wiedział tak: 
„Przychodzę z dobrą wolą. 


|Znacie panowie moje poglady w 


zajmujących was  kwestjach, ja 
znam wasze. Może z nich da się 
wyłuskać tyle wspólnego, co jest 
„dla państwa niezbędne. Od chwili 
naszego rozstania zmieniło się to 
i owo w otaczającej nas rzeczywi- 
słości. Jest czas odpowiedni do 
|z| 


Narady nad 


biło naogół dobre wrażenie. 
Na następnem zkolei posiedze- 
niu plenarnem Sejmu, które zosta- 


ło wyznaczone na koniec bieżące- 


go tygodnia, przemawiać będą 
przywódcy klubów 
którzy o mowie premjera Bartla 
wypowiedzą swoje zdanie. 

O tem pogadamy w następnym 
numerze. 


budżetem 


Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
Poseł Putek nie zleciał ze, schodów 


W tygodniu ubiegłym sejmowa 
komisja budżetowa radziła nad 
budżetem Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych. 

Praboe oma poprze: 
dzone została zabawnem zajściem. 
Relferentem budżetu Ministerstwa 
Spraw Wewn. jest poseł Puiek z 
„Wyzwole Otóż kiedy poseł 
Putek miał się udać do Minister- 
stwa Spraw Wewn. po niezbędne 
dla referatu materjały, ktoś mu po- 
wiedział, że urzędujący w tem mi- 
nisterstwie major Duch obiecał go 
zrzucić ze schodów. Poseł Putek 
poskarżył się przed premierem 
Bartlem, 1 kiedy premjer Bartel 


zapewnił posła Putka, że włos mu 
z głowy nie spadnie, wtedy dapie- 
ro udał się do Ministerstwa i refe- 
rat przygotował. 

Narady nad budżetem Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych były 
bardzo ożywione. Wszyscy niemal 
mówcy uskarżali się na rozbijanie 
wieców i nadużycia służbowe urzę 
dnsków. W czasie narad raz po raz 
zabierał głos minister spraw wen. 
p- Józefski, który różne sprawy 
wyjaśniał, obiecujac wszelkie nie- 
« ckładności usunąć. Dyskusja nad 
tem ministerstwem portwa kilka 
dni poczem dopiera odbędzie się 
głosowanie. 


Minister Spraw Zagranicznych Polski 


przewodniczy obradom Ligi Narodów 


W poniedziałek 30 stycznia od 
byłe się w Genewie otwarcie na- 
rad Ligi Narodów. 

Według przyjętej kolejności, o- 
becnej sesji przewodniczyć będzi: 
minister spraw zagranicznych Pol 
ski p. Zaleski, 

Minister Zaleski jako przewcd: | 
niczący, na obecnej sesji Lig: Na-| 
rodów ma wygłosić dwa przemó- 
wienia: jedno poświęcone pamię- 
ci zmarłego ministra spraw zagra | 


nicznych Niemiec, Stresemanna, 
który brał często udział w obra- 
dach Ligi, a drugie przemówienie 
poświęcone będzie dziesięcioleciu 


„istnienia Ligi Narodów. 


Na obecnej sesj Ligi Narodów 
omawiane będą głównie sprawy 
odszkodowań wojennych, jakie 
mają płacić te państwa, które wa 
inę przegrały, a więc: Niemcy, 
Austrja, Wegry i Bułgarja. 


ul. Smolna Nr 
Konto czekowe w P. K. O, 14750 
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sejmowych, | 
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Pierwsze posiedzenie 


komisji konstytucyjnej 


W ubiegłą sobotę, t. j. dnia 11 
stycznia odbyłe się w, Seimie pier- 
wsze posiedzenie komisji konsty- 
tucyjnej. 

Naradom przewodniczył 
Czapiński (P.P,S.). 

Komisja ta — jak wiadomo — 
ma za zadanie przedyskutować, 
czyli obrobić zgruba, złożóne w 


poseł 


‘Sejmie projekty zmiany obecnej 


Konstytucji 

Pierwszym mówcą był poseł Jan 
Piłsudski (B.B.), który omawiał 
projekt złożeny przez „jedynkę”, 
jeszcze na wiosnę ubiegłego roku 

Drugi referat wygłosił poseł Nie- 
działkowski (P.P.S., który się 
przekomarzał (polemizował) z po- 
słem Piłsudskim i zachwalał pro- 
jekt zmiany kenstytucji, zgłosza- 
hy przez spółkę: „Wyzwolenie”, 
„Seronnictwo Chłopskie” i socja- 
listów. 

Na tych dwuch referatach pier- 
wsze posiedzenie zakończono, od 
kładając dalsze prace Komisji Kon 
stytucyjnej na przecią 4-ch dni 
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To, © czem pamietać należy 


ŃW chwili gdy świat cały nie 
wyzbył się jeszcze mrzonek wojen- 
m — sama już przezoraość ra- 
kazije abycma cię | doliładnie 
przyjrzeli naszym sąsiadom ji zasta 
nowili się cuśkolwiek nad ich azia- 
Talnością. 

Chodzi nam o ustalenie kwestj;, 
czy i z jakiej strony Polsce może 
zagrażać niebezpieczeństwo wojen 
ne w bliższej lub dalszej przysz- 
łości. 

A więc — przedewszystkiem są 
siad z zachodu — Niemcy, 

Niemcy, które w roku 1918 woj- 
ne przegrały, obsenie wygrywają 
pokój, bo ich stan Saspodarczy — 
mimo spłacania długów reperacyj- 
nych—stale się poprawia i nie jest 
wcale gorszy od sytuacjizwycięs- 
kiej Francji jak również i Angljt. 

Pad względem zaś przygolowa- 
nia wojennego Niemcy stanowią 
ie OSIEfL = pose bedac obec 
nie lepiej technicznie przygołowa- 
ni do prowadzenia wojny aniżeli w 
r, 1914, 

Jeżeli się .uprzytomni fakt, że 
Niemcy nigdy nie pogodzą się z po 
siatlaniem przez nas naszych ziem 
zachodnich, które, przed i podczas 
wojny, uważali za swoje niemieckie 
plemie, że będą gotowi wyzyskać w 
każdej chwili wszelki nadarzajacy 
się moment, by wyciągnąc po na- 
szę ziemie twoje krzyżackie szpa- 
ny — to stąd dla nas musi wypły- 
nąć ten wniosek, że między nami 
a Niemcami. niewątpliwie dojdzie 
kiedyś da rozprawy wojennej. 

Mimo umów śwarancyjnych i so 
juszów, jakie już przez ras zostały 
zawarte z sąsiedzkiemi państwami 
zaptzyjażnionemi, pomimo sojusz 
niczej Francji, z którą nas wiąze 
nie tylko braterstwo krwi lecz wie- 
le wspólnych interesów, tak w sta- 
ni pokoju jak i ewentualnej wojny, 
pomimo tych i wielu ianych czyn- 
ników — do pewnego stopnia — 
mogących zapewnić nam spokój -— 
powinniśmy się stale przygotować 
we wszystkich dziedzinach, a zwła- 
szcza gospodarczo, by możliwie 
prędzej być gotowym stawić czoło 
wiekszym ziebezpieczeństwom, ja 
kie nas mogą oczekiwać właśnie 
szczególnie ze strony Niemiec. 

Za silne państwo dziś jest uważa 
ne takie, które — prócz dobrego 
wojska — pos'ada dobrą gospodar 
kę, 

Wojsko mamy dobre, to też ca!a 
nasza działalność — winna pójść 
wyłącznie w jednym kierunku, — 
ku polepszeniu gospodarki . 

Jeśli idzie o rolnictwo, to na tem 
polu w ciągu kilku — tilkunastn 
lat moglibyśmy dokonać prawdzi- 
wego przewrotu i produkcję rolną 
podnieść riemał o 100 proc. 

Zainteresowanie się rolników 
prowadzeniem postępowej  Śospo- 
darki rolnej jest coraz większe 
Gdyby wydatniejsza była inicjaty- 
wa towarzystw rolniczych, gdyby 
rolnictwo uzyskać mosło nizkopro- 
centowe pożyczki inwestycyjne na 
dieoletnie: =platy, Sdyby: się pre” 
dzej skończyło z szachownicą grun 
tów, zachęciło lub nawet zmusiło 
mniej postępowych rolników do na 
leżytego prowadzenia gospodarstw 
to sprawa większej dochodowości 
z ziemi, a jednocześnie większych 
dochodów dla państwa byłahy 
kwestją niedługiego czasu. 

Rządy w Polsce winny zawrócić 
2 błędnej drogi, na której się poli- 


tyka rolniczą znajduje i nie nisz- 
czyć rolnictwa, np. zakazem wy- 
wozu, ograniczeniem przemiału, ku 
powaniem zboża za granicą, poli- 
tyką celną, nie dostosowaną do po- 
trzeb rolnictwa i t. d. 

Mielibyśmy wówczas ,edną dzie 
dzinę produkcji — rolnictwo — po 
stawione na odpowiedniem pozio- 
mie, dajączm zyski i iemsamem 
podnoszącą bezpieczeństwa kraju 
Przez zapewnienie samowysiar- 
czalności w razie wojny. 

Jednak jesteśmy państwem nie 
tylko wyłącznie ralniczem. Prze- 
mysł u nas nie mniejszą przedsta- 


68 proc. ogółu ludności 
nowego narodu pracuje i 
utrzymuje się na roli, ta reszte. 9- 
koło 10 mil. ludzi żyje, czyli po- 
winno żyć z przemysłu przedewszy 
stkiem, wreszcie z handlu, rzemio- 
sła, stanowisk urzędniczych i w za 
wodach wyzwolonych. 

Przemysł w normalnych warun- 
kach pracy byłby w możrości za 
frudnić z górą 2 miljony robotni- 
ków, oczywiście gdyby fabryki tak 
funkcjonowały, jak to było przed 
wojną światową. 

Przemysł należycie, pracujacy, 
mógłby dojść do eksportu wielo- 
krotnie przewyższającegu okecny 
eksport, podnieść do wysokich sra 
nic wewnetrzny obrót pieniądza, 
wzmóc handel, stworzyć więcej do- 
chodową pracę rzemieślnika, któ- 
ry dziś niema co robić i z czego 
żyć. jadnem słowem podnieść cały 
kraj materjatnie i przyczynić się 


naprawdę do stworzenia polężne- 
go państwa, mogącego nie lękać się 
o swą egzystencję i byt. 

W dobe obecnej niema jednak 
mowy abyśmy mośli przemysł cał- 
kowicie uruchomić i dać zatrudnie 
nie ogromnym masom  bezrobot- 
nym, które są dzisiaj na utrzyma- 
niu państwa. 

Zły rozkład podatków, nadmier. 
re świadczenia socjalne (Kasy Cha 
rych, ubezpieczenia i t. d.) i brak 
zbytu na towary, tworzą częstokroć 
warunki rieopłacalności produkcji. 
Stąd zastój przemysłu i bezrobo- 
cie, nienormałny stesunek cen mię- 
dzy ziemiepłodami, a innemi towa 
rami, głód pieniądza i podatki, wy 
dające się zbyt wysokiemi z powo- 
du niemożności płacenia ich, z tąd 


to co nazywamy: „Katastrofalny 
stan pospodarczy”. 
Jeśliby stan taki, jak obecny 


jeszcze kilka lat miał trwać, 
ta rzecz pewna, że pobożne życze- 
nia Niemców, co do zmiany na- 
szych granic zachodnich, w niedale 
kiej przyszłości mogłyby znaleźć 
swe odbicie w agresywnem ich wy- 
stąpien'u przeciwko nam, o ile o- 


|czywiście na dobre się nizodbudu- 


jemy i na tą chwile nie rzygoiu- 
fame 

To też hasłem dnia dzisiejszego 
dla nas winno być: ożywić prze- 
mysł, i do opłacalności doprowa- 
dzić rolnictwo! Gdy tych dwuch 
rzeczy dokonamy — o całość kraju 
możemy być spokojni, 


Bolesław Pustelnik 
E 


|Czy ustąpi marszałek Sejmu? 


W ubiegłym tygodniu rozeszła I stanowiska. 


się w Warszawie pogłoska, jako- 


Ile w tej pogłosce jest prawdy, 


by marszałek Sejmu Daszyński, ta się w najbliższych dniach oka- 
miał ustąpić z  dotychczasowegolże. 


Prezydent Estonji przybędzie do Polski 


W pierwszej połowie lutego r. b| Tutaj 


przybędzie do Warszawy z wizy- 
tą naczelnik państwa estońskiego 
p. Otto Strandman, 

P. Strandman, jako gość p. Pre- 


zydenta Rzczypospolitej, zamiesz ; 


ka na Zamku Królewskim 


dodamy, że Estonja jest 
państwem sąsiadującem i zaprzy- 
jaźnionem z Polską. Kraj to jed- 
nak niewielki, bo liczy niecałe 
półtora miljona mieszkańców. 
Prezydent Estonji jest zarazem i 
premjerem ministrów. 


Zima 


w Polsce 


Pierwszy 


snieg 


| Jego jeszcze me było 


Atak żydów 


na posterunek policji 


Włodzimierz na Wołyniu był 
przez parę dni widownią zaciek- 
łych walk miejscowych żydów, 
których tła stanowi chęć przejś- 
cia na chrześcijanizm, młodej 19- 
letniej Szejer Sury. 

W tym celu pobierała ona nau- 
ki religjj u miejscowego probosz- 
cza katolickiego, a ponieważ spo- 
tkała się z gwałtownym sprzeci- 
wem ze strony swych rodziców, 
zamieszkała w domu niejakich Rie 
lińskich. 

Po pewnym czasie przybyła 
tam matka i dwie siostry, usiłując 
gwałtem uprowadzić Surę do do- 
mu. 


Nie udało się im to jednak, 

Po dwóch dniach grupa żydów, 
złożona z około 50 osób, pod wo- 
dzą matki Sury, napadła na dam 
Bielińskich, zburzyła płot i usiło- 
wała podpalić dom, aby tym spo 
sobem zmusić ją do powrotu do 
matki. 

Na wszczęty alarm przybyła po 
licja, na której widok tłum mo- 
mentalnie się rozbiegł- 

Wówczas tłum zebrał się pono- 
wnie į ruszył w kierunku poste- 
runku policji. 

Ale spotkał się z oddziałem po- 
Ficji, który rozpędził napastników 
i aresztowano kilku przywódców, 

Sura uciekła po tych napadach 
z Włodzimierza į niewiadomo do 
tej pery gdzie się ukrywa, 


Zbrojenia Niemców 


* Kierownictwo marynarki nie- 
mieckiej wystąpiło z wnioskiem o 
wyasyśnowanie w r, 1930 na budu- 
wę pancernika „B“ 8 milj, marek, 
Wniosek ten został już raz zgłosza 
ny, nie był jednak wówczas przy- 
ięty. 

Na ukończenie budowy parser- 
nika „A” kierownictwo marynarki 
zażądało w 1930 r. 11 milj., przy- 
znano jednak na ten cel 9 mil. mr. 

Na budowę krążownika „Lipsk“ 
r EEEE marynacie 
domaga się 7 milj. mk. 

Prasa socjalistyczna przyznaje, 
iż dotychczasowe skreślenia w bud 
żecie marynarki, ebejmujące 39 
milj. mk., są niewystarczające wo- 
bec zachłanności kierownictwa ma- 
rynarki, szczególnie, jeżeli wzięte 
będzie ciężkie położenie gospedar- 
cze Niemiec, 


Wybór wicemarszałka 


Pos. Marek (Klub PPS.) nades- 
łał do klubu parlamentarnego Pol 
skiej Partji Socjalistycznej oficjal- 
ne pismo o rezygnacji ze stanowi- 
ska wicemarszałka Sejmu. Pismo 
to podane będzie do wiadomości 
członków Sejmu na najbliższem 
posiedzeniu, 

Wybór nowego wicemarszałka 
nastąpi na drugiem z kolei posie- 
dzeniu Sejmu. Zgodnie z regulami- 
nem sejmowym, wybrany jest ten 
z pośród kandydatów, który otrzy 
mał więcej niż połowę głosów wa- 
żnych. 

Pos. Marek ustępuje ze stanowi 
ska wicemarszałka Sejmu wsku- 
tek złego stanu zdrowia. 
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Okruchy... 


Ubiegłej soboty odbywały się 
w komisji budżetowej Sejmu nara 
dy rad hudżetem Ministerstwa 
Spraw Wewrętrznych. W czasie 
tych narad poseł Rataj opowiedział 
bardzo ciekawą historję o tem, jak 
„jedynka” chciałą rozbić wiec by- 
łego posla z „Piasta“ — p. Paśnie- 
kiego w powiecie Szmborskim, 

Aby udaremnić ten wiec, wyna- 
jęto jurnego i sympatycznego mło- 
dzieńca i polecono m u: 

— Rżźnij krzesłem w tego pana 
który będzie w płaszczu. 

Neszczęście chciało, że poseł 
zdjął płaszcz, a w płaszczu został 

kom sorz starostwa. 

Młodzieniec ćw się pomylił i 
rznął z całej siły krzesłem nie by- 
łego posła, a komisarzą starostwa, 
który po tem przez tydz'eń czasu 
chodził z guzami na głowie. 

Tu potwierdziło się przysłowie o 
tem, że „człowiek strzela, a Pan 
Bóg, kule nos 

Że sejmiki są udręcze i zaka 
łą dla chłopów, o tem pisaliśmy w 


Odgłos wsi 


Kilka godzin z rzędu mówił w 
sejmie prezes rady ministów Pp. 
Bartel. 

Dowiedzieliśmy się z tej mowy 
przedewszystkiem, że z objęciem 
rządów przez pana premjera wia 
ściwię nic się nie zmieniło, że 
będzie tak jak było za rządów p. 
switalskiego. 

Bardzoby nas taką wiadomość 
zasmuciła, bo wszyscy na własnej 
skórze pamiętamy, jak to nam by- 
ło „dobrze” za gabinetu p. Świłal- 
skiego. R 

Ale my więcej mamy zaufania 
do osoby p. prof. Bartla, niż on 
sam się chce do tego przyznać, 

Pan Bartel iak powiedział, bo 
mu nie 'wypadało ustępującego ko 
legi kompromitowań, ale swoje 
robił będzie, to może się coś nie- 
«oś na tej biednej polskiej wsi po- 
prawi, Bo, że na wsi jest źle i bar 
dzo ciężko, to sądząc z mowy Pp. 
premjera wie on o tem dość na- 
wet duża. > 

Niby wszystko, co p. premier 
powiedział — święta prawda, bo 


„Polsce Lud: “ już nie jeden 
raz, Na sejmiki istnieje tylko jedno 
skuteczne lekarstwo — skasować! 

Gdyby chodziło tylko o samych 
chłopów, to mapewaa — sejmiki 
dawno odjechałyby tam skąd przy 
szły to znaczy: do „świętej Gali- 
leji'. Ale sejmiki potrzebne są dość 
dużej partji ludowej „Wyzwole- 
iu“, a to dlatego, że z kas sejmi- 


niu 
kowych płyną pieniądze na instru- 
ktorów, czyli agitatorów tej partji. 
To też skasowaniu sejmików powia 
towych „Wyzwolenie* sprzeciwia. 
się całą siłą, poseł Praga w N-rze 
5-ym „Wyzwolenia“ z roku ubie- 
głefo pisał tak: 

„To też te narzekania, które na 
każdym kroku się spotyka, są częś 
ciowo uzasadnione, lecz nieuzasa- j 
dniore są głosy które mówią, sbyj 
znieść rady i sejmiki”. 

Kiedy poseł Praga tak napisał 
to widocznie .chłopi skasowania 
sejmików powiatowych coraz har- 
j się domagają. Ale, narazie, 
napróżno. 

By się od zmory sejmikowej u- 
wolnić, muszą się chłopi najpierw 
zjyWyzwolenia” wyzwolić, ____ 

Posel Putek z „Wyzwolenia“ 
miał stracha nielada, Dostał od Sej 
mu do zreferowania budżet Mini- 
słerstwa Spraw Wewnętrznych. 

Na pozór — nic takiego strasz- 
rego, Ale... trzeba iść do Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych, po in- 
formacje, a tam na urzędzie dyrzk 
fora departamentu samorządowego 
siedzi major Kazimierz Duch 

Otóż do wiadomości posła Putka 
doszła wieść, że ów major Duch 
tylko czeka sposobności by ga dos 
tać w swoje ręce, Strach... Tu trza 
iść, a tam... duch, 

Pset Putek — zwany przez ma- 
jomków „biskupem kościoła nara- 
dowego“ — że jest w sprawach koś 
cielnych dość dobrze obeznany, ale 
z duchami dotąd niem'ał nic do 
czynienia. To też miarkuje: isć nie 
iść? .. 

Ale istnieje legenda, że duchy 
tylko do północka straszą. To też 
poseł Putek poszedł po rozum do 
głowy i — jak mówią ludziska — 
zaczekał któregoś dnia cierpliwie 
do półrocy. a kiedy koguty odpia- 
ły machnął odważnie do Minister- 
stwa po informacje. 


i to, że na wsi ciężko, że bieda, aż 
piszczy, że zboże tanie a kupców 
niema, że podatki ciężko płacić, 
bo niema z cześo. 

Jak się rzekło, wszystko to pra- 
wda, użalił się p. premjer nad 
ćhłopskim losem, ale nam pomoc i 
madre rady więcej by się przyda- 
ły, aniżeli żal, zą który nawet pacz 
ki papierosów, nie kupi. 

Wprawdzie pociesza nas p. pre- 
mjer, że na całym świecie tak sa- 
mo, że wszędzie chłop w nędzy 
Żyje, bo cena na zboże niska. 

Mówi p. Bartel, że rząd chciał 
wsi przyjść z pomocą, że wypła- 
cał nagrody czyli premje na wy- 
wóz zboża zagranicę. Niby ad te- 
go miały się ceny u nas podnieść, 
ale — jak sam p. premjer przyzna- 
je te nagrody pochowali do swo- 
ich kieszeni pośrednicy, eksporte- 
rzy, a producentowi nic się z te- 
go nie dostało. 

Mówi p. premjer, że mają te na- 
grody tak poprawić, aby się pro- 
ducentowi dostawały. Mają.. Le- 
piej, by pan Bartel powiedział, że 
już poprawili, ba tych obietnic ta 
mamy aż za dużo. 

Jeszcze jednem udogodnieniem 
dla gospodarzy pochwalił się p. 
|premjer, Bank Polski uruchomił 
'specjalne kredyty na udzielenie 
drobnej własności rolnej zaliczek 
na zboże, kredyty dość znaczne, 
bo wynoszące 11 miłjonów zł. 

To doskonale, pomyśli niejeden, 
Gospodarze mają zboże, którego 
nię mogą sperzedać, to sobie na 
niski procent wezmą tę zaliczkę 
czy pożyczkę i przeczekaią, aż się 
kupiec zjawi, Górą wieś! Skończy- 
ły się już pożyczki u Srula czy 
Mośka na 5 proc. na tydzień, do- 
bry rząd pomyślał i dał pieniądze 
dla wsi. 

Tylko, że.. z tych 11 miljonów 
złotych, przyznanych przez Bank 
Polski, do dnia 1-go stycznia wy- 
korzystano tylko pożyczek na su- 
mę zł, 3,489,000, a przeszło 7 miljo 
nów pięćset tysięcy złotych leży 
w kasach bezużytecznych . 

Czy dlatego, że drobne gospo- 
REM WRO TĄ 


Udał się. Poseł Putek poszedł ca 
ło, cało powrócił, i referat na ter- 
min przyszykował. 


Kmieć. 


na mowę premiera Bartla 


darstwa wiejskie nie potrzebują 
kredytu? 

Sami wszyscy najlepiej wiemy, 
że nie, a tylka dla tego, że otrzy- 
manie takiej pożyczki wymaga ta- 
kiego wycierania się po urzędach, 
załatwienia tylu formalności, że 
jeden z drugim gospodarz powia- 
da, lepiej od Mośka pożyczę na 
tydzień, niż będę jeździł do miasta 
tam i z powrotem, a w końcu mo- 
że i nic nie uzyskam. 

Kredyt i pomoc w tych warun- 
kach przypomina zabawy, gdzie 
na czubku wysmarowanego sa- 
dłem słupa wisiał krążek kiełbasy. 

Chłopaki się wdrapywały, któ- 
ry wspiął się da czubka, mógł za- 
brać kiełbasę, a ilu odeszło z kwit 
kiem?,., 

Jeszcze jedną pomoc obiecuje 
p. Bartel. Rozłożenie na raty pa- 
datku majątkoweśo i dochodowe- 
go. 

Ułatwienie jest, ale z czego na- 
wet i te raty płacić, zapytuje się 
jeden gospodarz drugiego, jak 
gnębią wieś nietylko podatki rzą- 
dowe, ale przedewszystkiem sa- 
imorządowe. Niechby p. Premjer 
wejrzał przedewszystkiem w go- 
spodarkę sejmikową. 


Dobrze jest uchwalić różne wy- 
datki, jak jest z czego, ale jak bie- 
da zmusza nas na ostatnią dziur- 
kę zacisnąć pasa, możnaby nam 
chyba trochę połołgować, ograni- 
czając podatki sejmikowe 

lakie to myśli rodzą się na wsi, 
przy czytaniu przemówienia p. 
Premjera Bartla. 

Wieś wierzy, że p. Bartel nie po 
ło się podjął rządzenia Polską, 
aby to samo robić, co robił p, Świ- 
talski. 

Chcemy wierzyć, że p. Bartel 
wsi naprawdę pomoże, że co bę- 
dzie mógł — ulepszy, co złego — 
odmieni, bo gdyby tak być miała 
jak dotąd, to na ruinę wsi długo 
czekać nie trzeba, 

Pan Premjer ma za dużo do 
świadczenia w sprawach państwo 
wych, aby nie doceniał znaczenia 
najbczniejszej warstwy narodu — 

olskiego włościaństwa, dla tego 
też z uinością czekamy na ta, eo 
nam najbliższa przyszłość przy- 
niesie. 

Tyle, co do przemówienia pre- 
mjera Bartla — odnośnie do ws: — 
powiedzieć wypada. 


Gospodarz ze Strobowa. 


Zmiany w Czechosłowacji 


Czechosłowacja zamierza zmniej letniego i 


szyć swoją armję. Nastąpić to mo- 
że pa wyszkoleniu odpowiedniej r- 
liści kadr podoficerów zawodo- 
wych, 

Pojawiły się pośłoski, iż prezy- 
El RZS TZ Maak ja 
związku z ukończeniem w marcu o 
r. 80 roku życia — zamierza ustą- 
pić z prezydentury, a podać jaka 
kandydata na prezydenta długo- 


zasłużonego ministra 
spraw zagranicznych Czechosło- 
wacji dr, Benesza. 

Prezydent Massaryk urodził się 
pod chłopską strzechą, doszed! do 
tak wysokiego stanowiska pracą i 
ofiarnością. Godność prezydenta 
Czechosłowacji piastował przez kil 
ka lat, godnie i zaszczytnie i z po- 
żytkiem dla Czechosłowacji, 


EE =| MEN WEW a PRA OT] 
Smutne cyfry 


Wedle urzędowych obliczeń głó 
wnego Urzędu Statystycznego 
przywieźliśmy w listopadzie do 
Polski tłuszczów jadalnych za 8 
miljonów 858 tysiecy zł, w tem 
zaś samej słoniny i smalcu za — 
5 miljonów 298 tysięcy zł. 

Jest to tem smutniejsze i tem- 
bardziej niepokojące, iż rewnocze 
śnie zmniejszył się bardzo znacz- 
nie wywóz świń z Polski. W paź- 


dzierniku 1929 wywieźliśmy świń 
za 15 miljonów 733 tysięcy zł, w 
listopadzie zaś tylko za 10 miljo- 
nów 243 tysięcy zł. 

Stan więc jest taki, że zmniej: 
sza się wywóz świń zagranicę, a 
zwiększa się przywóz tłuszczów 
z zagranicy. Ze względu na rolnic- 
two jest to polityka poprostu za- 
bójcza. 


Nadużycia w Niemczech 


Przed kilku dniami wyszło na 
jaw, że b. niemiecki minisier poczt 
i telegr. Slingle zawarł w czasie 
swego urzędowania bardzo nie ko- 
rzystną umowę co,do dostaw, ua 
której syn ministra zarabił z pun- 
ktu 50 tys, mk. Najbardziej cieka- 
wym szczegółem jest akolicznuść, 


że niezwłocznie po dymisji minister 
Single objął stanowisko w radzie 
nadzorczej fabryki, gdzie te zamó- 
wienia uskutecznił. Na dobitek a- 
trzymał on w dożywotni użyłek 
wspaniałą willę w Monachjum, wy- 
budowaną przez pocztę. 


Żydzi zabiegają o własny uniwersytet 


który ma być przekształcony na- | 
| go instytutu akademickiego w Wil- 
| nie jednomyślnie uchwalono zbu- 
l dować w Wilnie gmach instytutu, 


stępnie na uniwersytet żydowski. 
Dotychczas zebrana około 300 ty- 
sięcy złotych na cel budowy, 


Na ostatnim zjeździe żydowskie- 
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Jak sadzić ziemniaki 
Aby mieć wysoki plon 


i zaoszczędzić nawozu 


Już luty za pasem. Choć do zi- 
my jeszcze się rolnik nie ułożył, 
to jednak zaczyna pomału prze- 
myślać, kalkulować, jak i co robić 
na wiosnę. 

Nawożenie, to podstawa urodza 
ju. Podslawą nawożenia — lo 9- 
bornik, 

Więc też oko gospodarza coraz 
sprawdza ile jego dobra utwarzyła 
mu się przez zimę, jakby je zużyt- 
kować, rozdzielić, aby to i inne za- 
sadzić zasiać i zapewnić jak naj- 
większy plon. 

Z gotówką własną więcej miś 
krucho. Kredyt miły jest przy bra 
niu, gdy zaś wypada spłacać, +» 
ogarnia rnlnika taki stan, że lepiej 
nie wspominać. 

To też w pierwszym rzędzie na- 
leży dołożyć wszelkich starań aby 
tę zmorę, co grębi później rolnika 
przez cały rok, jak najbardziej o- 
graniczyć, a ze swoich własnych 
źródeł środki da prowadzenia gos 
podarstwa czerpać, 

Racjonalne postępowanie w po- 
lu umiejętna uprawa. wykorzysta- 
nie naturalnych skarbów pokarmu 
wych naszej ziemi — to najtańszy 
sposób zaopatrzeria uprawianych 
roślin w podstawową ich normę. 

Nawożeniem uzupełniamy po- 
trzeby pokarmowe roślin. 

Q działa w ziemi nie tylko 
jako bezpośredni pokarm dla roś- 
fin, działa on madio, i to bardzo 
Skutecznie, w sposób pośredri na 
rośliny, Dzięki niemu. ziemia ogrze 
wa się, odbywa się w niej praca 
miljonów żyjących istot na korzyść 
rolnika. 

Obornik wiąże ziemie lużne, zie- 
mie zwięzłe rozlużnia. Dzięki obor 
nikowi martwa rola bardzo szybkc 
nabiera życia. 

Dlatego też oborn k musimy ce- 
nić, wykorzystać go w sposób ta- 
ki, aby najmniejsza jego odrobina 
nie zmarnowała się nam ani w o- 
bejściu ani po wywiezieniu na po- 
le. 

Jeden z naszych ziomków, to- 
warzysz po pługu, a sąsiad na za- 
grodzie p. Bronisław Bogdanowicz 
spieszy nam rolnikom (z bardzo 
cenną radą, z dorobkiem swej dłu- 
goletniej praktyki rolniczej. 

Już kilkakrotnie czytelnicy „Pol 
ski Ludowej“ móeli sposobność 
zwrócić uwagę ra to nazwisko czło 
wieka, któreso własna praca i za- 
sługa wysuwać zaczyna nam przed 
oczy. 7 

Dzisiaj szerzej o tem pomówi- 


my. 
"Teraz gdy i u irnych — po zas 
tosowaniu systemu Bogdanow cza, 
mieliśmy możność stwierdzić rezul 
łaty daleko lensze, niż przy zwv- 
kłem postępowaniu, postaramy się 
z całym przekonaniem zalecić ten 
syrkem. 

Zasady jakie zastosowane są 
przy tym systemie uorawy są tak 
rozumne, tak odmowiadają prakty 
czńemu wykonaniu tefo wszystkie 
go, co rolnikowi ułatwia pracę, a 
roślinie stwarza warunki najlepsze 
go wzrostu że byłoby mało zmysłu 


| 


aby nie pójść w ślad za zdro- 
wym i praktycznym zmysłem iego 


twórcy — wynalazkiem p. Bogda-j Gdy więc uda nam się na nich zas- 


nowicza, 

Na czem polega główna 
Bogdanowicza? 

Polega ona na iem, 2by w sztu- 
czny sposób powiększyć ilość i dzią 
łanie zastosowanego nawożenia, o- 
raz, aby również w taki sam szt: 
czay sposób zwiększyć — ilość ro- 
dzajnej ziemi w tem miejscu, $dzte 
ma rosnąć roślina. 

Dalej — przez ochronę od strat 
części pożywnych znajdujących się 
w nawozach, i ułatwianie roślinie 
najdokładniejszego wykorzystania 
wszelkich pokarmów znajdujących 
się w roli i dać możność powstania 
obiitego plonu. 

Ponadto wykorzystując nrzyrod- 
ricze czynniki jak: powietrze, cie 
po, wilgoć i światło, uruchomić za 
tani pieniądz, to bez czego żadna 
roślina nie może rozw:jać się zdro- 
we ami wydać dobreśe plonu. 

Jak rależy postępować aby a- 
frzymać wszystkie te dobroczyn- 
ne skutki? 

Będziemy mówili narazie o ziem 
niakach. One bowiem stanowią tę 
roślinę, której zazwyczaj poświęca 


myśl 


my największą część zimowego o- 


barnika, 


szczędzić nawozu, to będziemy mo- 
gli zastosować go jeszcze i pod in 
ne rośliny, z któremi do pewneśa 
stopnia w podobny sposób będzie- 
my postępowali, jak przy ziemnia- 
kach. 


Kto pad ziemniaki zaorał na zi- 
mę głęboko, a może jeszcze z po- 


głębiaczem — ien najlepiej na tem 
wyjdzie, 
Na wioszę pola, przed wywiezie 


riem obornika przeorywać nie na- 
leży. 

Przed wywiezieniem lub roztrzę 
sieniem obornika na wiosnę, pole 
należy wyrównać bronami, a na zie 
miach ściślejszych wysprężynować 
i dopiero broną wyrównać. 

Gdy mamy już obornik roztrzę- 
riomy, wtedy należy użyć specjalny 
rozredlacz — rozsypnik Bogdano- 
wiczą fabryki „Unja* w Grudzią- 
dzu i przystąpić do sadzenia, 

Fotografję owego rozredlacza, 
jak również sposób samego sadze- 
nia kartofli podamy w ciągu dal- 
szym w N-rze rastępnym „Polski | 


Ludowej“ 
Adam Lewicki 


0d Administracji 


Prosimy naszych Sz. Czytelni- 
ków o, możliwie wcześniejsze, re 
gulowanie zaległości za prenume- 
ratę, gdyż do końca stycznia ro- 
ku bieżącego Administracja musi 
ustalić wysokość nakładu, jaka 
przez kwartał pierwszy ma być 
drukowana. 

Podajemy więc do wiadomości 
naszych Abonentów, że tym, któ- 
rzy zalegają więcej, niż za jeden 
kwartał, wysyłkę pisma będzie- 
my musieli od lutego wstrzymać. 
Wyjątek uczynimy dla tych tylko 
Czytelników, którzy napiszą o 
prolongatę, 

Chociaż dwa złote na kwartał 
nie jest tak wiele, ale zdajemy so 
bie sprawę, że jest na wsi ciężko, 
to też prolongat będziemy chęt- 
nie udzielać, byłeśmy tylko mieli 
dowód, że Czytelnik o nas pamię 
a. 

Pisać do Redakcji można na 
zwykłej kartce z kajetu: na jednej 
stronie adres, a na drugiej lreść 
Kartka ta złożona przez pół za- 
wsze do nas dojdzie, a znaczek 
do takiego listu wystarczy za 
5 groszy. 

Przypominamy jednocześnie o 
wołacaniu prenumeraty na kwar- 
tał bieżący. 


W sprawie sprzedaży masła 


mleczarze zabierają głos 


Nawiązując da artykułu zamie- 
szczonego w Polsce Ludowej z dnia 
5 stycznia r. b. streszczająceśo za- 
patrywania jednego z prezesów 
Spółdzielni Mleczarskiej na spra- 
wę zbytu masła pozwalam sobie i 
« jako członek Zarządu poważ- 
nej Mleczarni Spółdzielczej, do- 
rzucić parę uwag na temat działal- 
ności handlowej w naszych Spół- 
dzielniach Mleczarskich, 
Szłusznie zauważył autor wspo 
mnianego artykułu, że ujęcie ha 
dlu masłem w rękach jednej or2a- 
nizacji — i ło już obojętne jekiej, 
"stanowiłoby dużą przeszkodę w dal 
szym rozwoju naszego mieczar- 
stwa. 

Wiemy z życia codziennego, że 
monopolizacja jakiejś dziedziny 
życia gospodarczego wprowadza 
za sobą skostnienie czyli martwo- 


tę w danej dziedzinie i stanowi ta- 
mę dla wszelkich „myśli nowych 
zdrowych. 

To samo okazałoby się taže pa 
zaprowadzeniu takiego doświadcze 
lą w naszem mleczarstwie. Kto 
dałby nam bow te gwarancje, 
że wszelkie możliwości jaknejlep- 
szej sprzedaży są wyzyskane przez 
ową organizacje monopolową oraz, 
łe sprzedaż dokonana został1 fa- 
ktycznie po zastosowaniu wszel- 
kich oszczędności w kosztach han- 
dlowych, które przecież płacimy 
my z naszych cen za masło 
Obecnie, wobec istnienia całego 


szeregu różnorodnych odbiorców! 
na masło, mamy tę gwarancję, że 
konkurując ze sobą starają się być 
ci odbiorcy jaknajdogodniejsi d'a 
nas. 

Swobodna konkurencja pomię- 
dzy nimi, jest najlepszą rękojmią 
uzyskan'a przez Spóldzielnie Mle- 
czarskie najwyższych cen za ma- 
sło, 

Wobec powyższego, niezroziumia 


łą i wprost niesłychazą jest na- 
paść w jednej ź gazet rolniczych 
na te Zarządy, które, wyzyskając 


swobodny handel, dostarczają 
dukcji masła swoich Mleczarń 
prywatnym eksporterom, nawet 
śdy cni są Polakami. 

Przecież nasze Ministerstwa za- 
biagają o zdrowe kupiectwo i siln 
ze względu na nasz bilans hand 
wy, przecież szkoły handlowe śre- 
dnie i wyższe rok rocznie wypu- 
szczają szeregi młodzieży z cen- 
nem wykształceniem  handlswem, 
a tu odrazu przychodzą psuje i nie 
uki i cbc'eliby całą tą pracę na- 
szego społeczeństwa =czyć 
krzycząc na cały świat: „hańba“! 

Tak więc ci, ca rozumiejąc zdro- 
wy interes powierzonych sobie 
Snółdzielri Młeczarskich, chcą wy- 
bić jakrajwvżeze ceny i sprzedają 
masło sa'idnym i doświadczonym 
eksporterom prywatnym i w do- 
datku polskim mają być stawieni 
pod pręcierzem opinji publicznej ?. 

Nie, Panowie, nie tędy prowadzi 


droga, My nie mamy zamiaru pra- 
cować dla ładnych słówek i pu- 
stych nieraz haseł, my nie damy 
się wziąść na lep. 

JZK eela Ge ssak 
spółdzielczej autor wspomniarej 
„hańby”, głosząc nierozważone i 
niemądre w XX wieku słowa i 
zdania, że jest hańbą pracować 
z polskim kupcem. 

Zamiast zgodnej współpracy wy- 

twarza się tylko w ten sposób 
w szeregach spółdzielczych błędne 
opinje niegodne światłych rolni- 
ków. 
Dla przykładu muszę zaznaczyć, 
że nasza Spółdzielnia Mleczarska 
już kilka lat od swego istnienia 
pracuje z eksporterem prywatnym. 
i dobrze na tem wychodzi mając 
zawsze wyższe ceny od innych o- 
kaliczrych Mleczarń, 

I chyta niewiele zna świata au- 
tor artykułu z ową właśnie „hańbą“ 
stawiając Łotwę i Estonje, jaka 
rzykład bojkotu eksporterów pry- 
wafnych, 

Właśnie wręcz przeciwnie przed, 
stawiają sie stosunki w tych kra- 
jach, Tam handel eksportowy pry- 
watnv i snółdzielczy żyje ze sobą 
w przykładnej zgodzie, mając na 
celu tylko dobro i rozwój mleczar- 
stwa, a rie demaóoficzne hasła i 
sianie waśni, co do niczego dobre- 
go nie prowadzi, 


K. Skarbniczek 
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Przy organizacjach rolniczych 


trzeba utworzyć wydziały leśne 


Lasy prywatne w Polsce znala- 
zły się wobec niebywałega kryzy- 
su. Z jednej strony właściciele ich 
ratując swoją sytuację gospodar- 
czą po wojnie światowej, zmuszeni 
byli sięgnąć do zapasów  =taro- 
drzewiu, z drugiej strony odbudo- 
wo kraju spowodowała znaczne il- 
szczuplenie powojennych zapasów 
drzewnych, 

Lasy wielkiej własności są a ły- 
le w szczęśliwych warunkach, że 
mają możność utrzymywania kwa- 
litdtowanych leśników, pod któ- 
rych kierownictwem powoli odna- 
wiają się i zagospodarowują. Lasy 
zaś Średniej i drobnej własności 
przedstawiają opłakary widok. 
Brak jakiejkolwiek pomocy te- 
chniczno — leśnej powoduje, że 
lasy te są niemilosiernie niszczo 
ne, nie odnawiane, młodniki ześ 
o ile gdzie są, nie pielęgnowace. 

Już w roku 1910 dawny rząd 
rosyjski zrozumiał, że lasy prywa- 
tne potrzebują opieki i pozwolił na 
utworzenie przy T. C. R. Wydzia- 
łu Leśnego. 

Wydział ten ma 
chlubną przeszłość. 

Aż do roku 1914, to jest do wy- 
bychu wajny światowej, Wydział 
Leśny wydawał miesięcznik „Leś 
nik Polski“, który siał zdrowe ziar- 
na wiedzy leśniczej, 

W dobie obecnej obydwie Izby 
Rolmicze, a to Pomorska i Poznań- 
ska utworzyły Wydziały Leśne, a 
Małopolskie Towarzystwo Rolni- 
cze w każdem niemal wajewódz- 
twie Inspektoraty Leśnictwa. Tyl- 
ko wydziałów leśnych nie posiada- 
ją jeszcze organizacje rolnicze na 
terenie b. zakoru R ; 

Praca na niwie leśnej, leżącej 
odłogiem, jest ogromna. k 

Weźmy pod uwagę jedynie tyt- 
ko zalesienie nieużytków, kiórych 
ostatnia statystyka obliczyła po- 
nad 800.000 ha. 

Rząd, jako też samorządy lo- 
kalne, łożą ogromne sumy na za- 
jesienie tych nieużytków, których 
w każdym niemal powiecie 1-czy 
się na dziesiątki tysięcy ha., lecz 
niestety grosz ten, tak ciężko przez 
podatników zapracowany, idzie 
przeważnie na marne, bo brak wy- 
kwelifikowanych sił lachowych i 
społecznych leśnych, araz brak od- 
powiednio zorganizowanych szkó- 
dek leśnych. i 

Ilość nieużytków wiejskich, ja- 
kie nam obliczyła statystyka, 
cznie się powiększyła przez likwi- 


swoją bardzo 


dację serwiłutów leśnych, oraz 
wyręby lasów średniej i drobsej 
własności, 


Istzieja wprawdzie oficjalna U- 
chrona Lasów, lecz kamisarze lak 
są obarczeni obowiązkami służbo- 
wemi i robotą kancelaryjna, że nie 
są w stanie stale i skutecznie opte- 
kować się wszysfkiemi lasami pry- 
watnymi. położohemi w obrębie ich 
działalności, obejmującym nieraz 
po kilka powiatów. s 

Zadaniom tym może podolać je- 
dycie organizacja rolnicza, posia- 
dająca w swem rozporządzeniu 
Insnektora Leśnictwa, wraz z od- 
powiednio wykwalifikowanymi si- 
tami pomocniczemi, lub też post- 
kując się materjałem instruktor- 
skim, należycie na lotnych kursach 
a zadaniach gospodarki leśnej drob 


nej i Średniej własności uświado- 
mionym, 

Przy Wydziałach Leśnych nale- 
żałoby zorganizować Biura Te- 


chniczna — Leśne, które spełnia- 
jąc swe prace za miernem wyna- 
grodzeniem, — z jednej slrony 


przyczynią się do opłacenia ko- 
sztów utrzymania personelu facho- 
wego leśnego, z drugiej zaś strony 
dadzą drobnemu i średniemu wła- 
ścicielowi lasu nie ocerioną i tanią 
pomoc fachową, 

Jeśli te zarobki połączymy z pe 


wnymi procentami za prace nad 
zalesieniem nieużytków, oraz do- 
chodami jakie dać może dobrze 
zorganizowany zbiór nasion drzew 
leśnych i przydrożnych, oraz nale- 
życie rozwin'ęte szkółkarstwo leś- 


Gieda zbożowa 


CENY RYNKOWE 

Żyto 22,00 — 22.50, 

Pszenica 38.00 — 40.00. 

Owies jednolity 21.00 — 22.00. 

Jęczmień na kaszę 23.50—24.50. 

Jęczmień browarowy 21.00 — 
28.50. 

Mąka pszenna luksusowa 71.00— 
74.00. 


Mąka pszenna 0000 61.00 — 


ne i wikliniarstwo, dojdziemy da | 64.00. 


przekonania, że Wydziały Leśne 
nie będą ciężarem dla organiza- 
cji rolniczych, lecz przeciwnie 
w niejednym wypadku żrodłem 
poważnego dochodu. 

Wojciech Wiązecki 


Mąka żytnia według typu prze- 
pisowego 39.00 — 40.00. 
Otręby pszenne szale 20.03 — 
21. 
Qiręby pszenne średnie 16.50 — 
17.50, 
Otręby żytnie 12.75 — 13.25, 


Krzys na rynku zbytu masła 


Kryzys na rynkach zbytu masła 
nietylko nie przeminął, aie prze. 
ciwnie zaostrzyl się bardzo. Głów- 
ne źródło tego kryzysu ieży w spa 
tęgowanej prawie we wszystkich 
krajach rolniczych produkcj” mle- 
ka, a tem samem i produkcji masta 
oraz w obmżeniu zdolności spożyw 
czej szerokich warstw konsumen- 
tów najgłówniejszych rynków zb: 
tu, a z nich przedewszystkiem Nie 
miec, 

Badając kolejno te dwa główne 
źródła przesilenia, stwierdzić na- 
leży, że istotnie w ostataich łalach 
szereg państw zreorganizował i zra 
cjonalizował swoje gospodarstwa 
mleczne w kierunku podniesienia 
mleczności krów, zwiększania pro- 


centowej zawartości tłuszczu, me- 
chanizacji mleczarń, opartej na as 
łatnich zdobyczach nauki i techni- 
ih 

Rezultaty tej akcji przeprowadza 
mej równocześnie w krajach pro- 
dukcji, jak i konsumceji (Niemcy), 
nie dały długo na siebie czekać, 
podaż przewyższyła zapołrzebowa 
nie. 

Rozpoczęła się walka konkuren- 
cyjna między poszczególnemi kra- 
jami. qostarczającemi masła. Na sy 
tuacji zaciążyły kolonje, poprzed- 
nio nie uważane za zbyt groźnych 
przeciwników. a które rzucają sta- 
le w ostatnich czasach olbrzymie 
ilości masła wyborowego po bardza 
aiskich cenach. 

Walkę prowadzą poszczególne 
państwa drośą niskich cen, coraz 
lepszą jakością towaru, ułatwienia 
mi kredytowemi, transporiowemi i 
t p. 

Wyście odbywa się po wytycz- 
nej wszystko dla konsumenta, 

Sytuacia eksportu masia polskie 
go jest dla powyższych względów 
bardzo trudna. Nie posiadając ad- 
nowiednio wyrobionej marki, tak. 
jak inne państwa, walcząc z Irud- 
nościami na każdym poiu, w wy- 
ścigu państw zajmuje maslo pol- 
skie ostatnie miejsce i najosirzej 
odczuwa obecnie przeżywane prze- 
silenie gospodarcze. 

Chcąc posiadać w waice konku- 
rencyjnej jednakowe aiuty z mae- 
mi państwami musi gospodarstwo 
mleczne w Polsce ulec reorgani- 
racji i racjonalizacji, 

Na rynku niemieckim oficja!ne 


notowanie obniżono w tysodniu u- 


biegłym o 5 punktów starając się 
tem samem przystosować ceny 
poziomu, umożliwiającege powiek- 
szenie konsumcji i łatwiejszej kon- 
kurencji z coraz bardziej wzrasta- 


lącą podażą tanich, szlucznycn Hu 
szczów jadalnych, Zbyt masla na 
rynku niemieckim ufrudnia rów 
nież niepomyślana sytuacja oyól- 
ro-gospoiarcza, co znalazło swój 
wyraz w poważnych bankructwzch 
dużych firm spożywczych. 

W kraju nastąpił wzrost produk- 
cji spowodowany łagodną zimą, u- 
kończeniem okresu cielenia a tak- 
że dużemi zapasami paszy. 

Ceny ponownie uległy obniże- 
niu głównie w celu dosiosowania 
ich do poziomu, umożliwiającego 
żbyt zagranicę, który jesl coraz 
trudniej cy. 
EEEE] 


Jedynie wyborowe gatunki znaj 
dują co pewien czas zbyt na ryn- 
kach nowych, a mianowicie we 
Francji i Holandji. 

Uzyskane tam ceny są lepsze ad 
cen na rynkach niemieckich, 

Zwiększenie wywozu na te rynki 

iw pewnej mierze ich wykorzysta 

nie uzależnione jest wyłącznie od 
młeczarń, które nawet w obecnej 
trudnej sytuacji mogą uzyskać do- 
(RB Szy 

Ceny masła w Polsce są nasiępu 
jące: masło I gat. do zł, 5.80 za 1 
kg., masło II gat. do 5.40 za 1 kg. 
i masło III gat. do zł. 4.80 za kg. 


W trzecim tygodniu stycznia 


Przy szerszym dziś rozwoju mle 
czarstwa i zrozumieniu potrzeby 
otrzymania największych ilości 
mleka w okresie zimowym bardzo 
wielu gospodarzy zdołało już prze 
nieść okres cielenia się krów na 
styczeń, Nie jest to jeszcze najko- 
rzystniejsze, ale lepsze niż dawny 
termin majowy: W związku z tym 
okresem cielenia się krów warto 
przypomnieć dwie zasady: pierw- 
sza, żeby cielęta przeznaczone do 
chowu odstawiać odrazu į żywić 
wedle wagi, a nie wedle ich łako 
mego apetytu, którego skutkiem 
bywa często biegunka—adruga za 
sada, by zbywające niezdatne do 
chowu cielęta po tygodniowem od 
żywianiu sprzedawać wyłącznie 
na wagę, a nie na oko jak to się je 
szcze w wielu okolicach praktyku 
je. Chęć wprowadzenia tej refor- 
my tam, gdzie ona nie jest jeszcze 
znana, wywoła niewątpliwie 
wśród starozakonnych kupców 
wielkie oburzenie, bo ich to moc* 
no po kieszeni stuknie, ale niech- 
że nasi rolnicy mocno, twardo 
przy swojem staną i nie dadzą się 
śś a AT cat 49 
ca ustanowić. To dość łatwo, bo 
wedle cen mięsa cielęceśa w naj 
bliższem miasteczku, przyjmując 
pół wagi cielęcia żywego, to aku- 
rat to mięso jakie się z niego otrzy 
ma po uboju i pokryciu wszelkich 
kosztów, które rzeźnik sobie odli 
cza. Więc jeżeli cielę waży 40 kg. 
to rzeźnik powinien  zapła- 
cić za 20 kg. mięsa, pa cenie jaką 
bierze w mieście, I to już obliczo- 


do|ne bardzo korzystnie dla rzeźnika 


bo ze średniego cielaka więcej się 
naważy niż 50% mięsa — a skór- 
ka to jego zysk — nie licząc, że za 


przednie mięso wyższą cenę od ży 
dów za kilogram ściąga, Gdy dziś 
tak trudno o pieniądze, to nie go- 
dzi się nawet pięciu złotych tra- 
cić — z tego, co się słusznie rolni- 
kowi należy. Warto by jeszcze na 
jedno zwrócić uwagę, że kiedy 
dziś ceny zboża niskie, a owies się 
urodził, to zupełnie będzie na miej 
scu i z korzyścią dawać krowom 
owies zamiast otrąb. Ściśle bio- 
rąc, to owsa trzeba dać o 15 — 
20% więcej, niż otrąb na tę samą 
dawkę, wyliczoną wedle mleczno- 
ści krowy — ale jeśli się weżmie 
pod uwagę, że otręby bywają z pias 
kiem i ze zmiotkami, a owies ma 
my z własnego pola, to przy ce- 
nie owsa nawet nieco wyższej od 
otrąb możemy mieć z takiej zamia 
ny korzyść w postaci obfitszego 
mleka. Z innych pasz łubin odgo- 
ryczony, to także ważna oszczęd 
ność przy żywieniu — a jakkol- 
wiek żadna pasza groszkowa nie 
zaleca się w pełnej wyłącznej daw 
ce przy żywieniu krów mlecz- 
nych, to przecie częściowo można 
niemi zastępować kupne treści- 
we pasze. Zwracam na to uwagę 
rolnikom, którzy mają sporo włas 
nych zbóż strączkowych — a po- 
tem sprzedają je tanio — zakupu- 
jąc jednocześnie sporo kuchów i 
otrąb. W jakim stopniu można za 
stępować jedne pasze drugiemi o 
tem informują was instruktorzy 
hodowcy, 
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KRONIKA KRAJOWA 


CZY JEST NAFTA? 

Dotychczasowe badania i poczy 
nione próby wskazują, iż w powie 
cie stopnickim (woj. kieleckie) 
znajduje się prawdopodobnie naf- 
ta. Ministerstwo przemysłu i han- 
dlu przystąpiło do wiercenia pier 
wszego szybu naltowego. W tym 
celu wydzierżawiono od właścicie 
li teren około 300 morgowy. — 
Dzierżawa jest bezpłatna, właśc 
ciele jednak mają zastrzeżone, iż 
w razie dokopania się nafty, będą 
mieli udział w zyskach, 


WYBUCH GAZU 
Na stacji Łódż Kaliska w war- 
sztatach kolejowych nastąpił wy- 
buch zbiorników gazu używanego 
do spawania metali. Wskutek wy- 
buchu, piętrowy budynek, w któ- 
rym mieściła się składnica tego 
gazu, wyleciał w, powietrze, a w a- 
kolicznych domach powylatywa- 
ły wszystkie szyby, zaś w parowo- 
zowni zerwany został dach, 


oszustwie, Sprawa Goldkorna roz- 
patrywana będzie przez sąd ok- 
ręgowy w Białymstoku, natomiast 
proces Mowsza odbędzie się w 
sądzie wojskowym w Wilnie. 


— gd 


NADUŻYCIA 


Od dłuższego czasu krążyły 
w Zgierzu pogłoski o nadurzyciach 
w wydziale budownictwa. Magi 
strat m. Zgierza wyłonił specjal- 
ną komisję, która od kilku dni 
przeprowadzała szczegółową łu- 
strację w wydziale budownictwa. 
Dotychczas wykryto poważne, jak 
ną szczupłe fundusze miejskie, 
niedobory w listach płac robotni- 
ków, pracujących na robotach bu- 
dowlanych.  Nedobory narazie 
sięgają sumy 14.000 zł. Stwier- 
dzono, że w listach płac umieszczo- 
ne były fikcyjne nazwiska. Za- 
mieszani w aferę A. erek i B. 
Wieczorek zostali zawieszeni w u- 
rzędowaniu, 1 wpakowani do wię- 
zięnia 


Dokąd idą 


Anglja uchodzi za największego 
konsumenta jaj w Europie. Nieza 
leżnie od krajowej produkcji jaj, 
Anglja rok rocznie importuje ol- 
brzymie ilości jaj, za które płaci 
setki miljonów złotych. Statysty- 
ka wykazuje, iż w ostatnich 
trzech latach przywóz jaj do An- 
glji wzrasta. 
>- 


BóJKA 
Przed kilku dniami do mieszka- 
nia niejakiego Bożka, zamieszka- 
łego przy ul, Lewickiego w War- 
szawje, przybył krewny jego, nie- 
jaki Janik i zażądał wódki. Pa wy- 
piciu pewnej ilosci Janik upa- 
minał się gwałtownie o dalsze 
porcje, a kiedy mu odmówiono 
rozpoczął z domownikami sprze- 
czkę, która przemieniła się w krot- 
ce w bójkę. Na pomoc bijącym się 
przybyli sąsiedzi. Bito się flaszka- 


BEZROBOCIE 

Łódź po Warszawie jest najwię 
kszym miastem w Polsce, Oprócz 
tego Łódź jest miastem bardzo u- 
przemysłowionym i tam właśnie 
są największe fabryki tkackie, 
przędzalnie i inne służące do wy- 
robów sukna i płótna. 

Bezrobocie w Łodzi rośnie z 
-dnia na dzień. W bieżącym tygad- 
niu fabryki zwolniły ogółem 4.600 
robotników. W okręgu łódzkim za 
rejestrowane jest obecnie 42.500 
roboiników, z czego w samej Ło- 
dzi 30,600. 


Berlińskie towarzystwo komuni 
kacyjre prowadzi rokowania z kon 
sorcjum banków zagranicznych +4 
zaciągnięcie pożyczki w wysokości 
150 miljonów marek. Rokowania 
mają się ku końcowi i pożyczka ta 
w najbliższym czasie będzie słina- 
mi, talerzami, powyrywano paliki Ezowana. Ponieważ towarzystwo 
z klatki schodowej i itd. Bójka za- | berlińskie nie daje żadnych gwa- 
kończyła się dopiero po całej du|rancji ani zastawów, pożyczka mo- 


[bie į trwała 24 godzin. że b 
7 r yé zaciągnięta bez zezwolenia 
M paairea kaart 20 urzędu opinjodawczegu. 


POŻAR 
W nocy z dnia 5 na 6 bm. oko} stało poranionych, w tem jedna s 
Kwota, uzyskana z pożyczki bę- 


ło godz, 3ej nad ranem zostało | ciężko, którą pa opatrzeniu prze- 
Zakopane zelektryzawane silną] wieziono do szpitala, dzie użyta na budowę kolei podzie- 
detonacją, BRPO 2 ZOZ, mnej, wodociągów oraz spłatę zo 
rzającą się nad elektrownią. Pogo 
towie straży pożarnej, przybyłe w 
2 minuty po alarmie zastało w og 
zbiornik z ropą, służący do papę- 
dzania motoru. Energiczna akcja 
doprowadziła na szczęście da szy 
hkiego stłumienia ognia i uratowa 
nia dwóch zbiorników oraz hali 
maszyn. Pożar spowodowany zo- 
stał prawdopodobnie  nieostroż- 
nem obchodzeniem się z ogniem. 
U 


++ 


Tragiczny wypadek 
Na placu ćwiczeń w Tarnopolu 
az a wydarzył się wstrząsający wypa- 
dek podczas prób rzucania grana- 
łów ręcznych. Jeden z granatów 
wybuchł podwójnie, a odłamki je- 
go zraniły dwóch poruczników, 
jednego podporucznika i jednego 
sierżanta. Stan ranionego porucz- 
nika Góry i sierżanta Meszera 
iest bardza ciężki. 


NIEBEZPIECZNE GADY 

Przed kilku dniami w nocy 
szczury pogryzły B-miesięczną Eu 
śenję Gomojczykównę, która 
wraz z rodzicami znajdowała się 
z braku mieszkania w altanie og- 
rodowej przy ulicy Wyspiańskiego 
w Poznaniu, 


Gdy śnieg pokryje ziemię, 
biedują dzikie ptaszyny. 


PRZYJACIELSKA PRZYSŁUGA 


Władze sądowe przekazały są- 
dowi okręgowemu w Białymstoku 
sprawę niejakiego Jankla Gold- 
korna, który w październiku 1927 
roku zgłosił się do 10 p- uł. w Bia 
łymstoku z kartą powołania ma na- 
zwisko Salomona Mawsza i od te 
go czasu służył w wojsku za Mow 
szę. Wzamian za tę osobliwą usłu- 
ge Mowsz, zamieszkały w Wil- 
nie, utrzymywał żonę i dzieci Gol 
dkorna. Ciekawe jest, że Gold- 
kom służył już sam w wojsku w la 
tach 1919 — 1923. 

Sprawa wykryła się, gdyż po u- 
pływie około raku Mowsz dobro- 
walnie zgłosił się do PKU į zamel 
dował o dokonanem przez siebie 


Obuwie 
ujkwinihe 


A 


g. 5H-5O ~ 


Wilki nachodzą wsie 


Z powiatu święciańskiego waj. 
wileńskiego nadchodzą alarmują- 
ce wiadomości o ukazaniu się wię- 
kszych stad wilków, które rozzu- 
chwalone napadają na ludzi i pud- 
chodzą pod zabudowania wiejskie, 
gdzie czynią podkopy pod obory, 
skąd porywają lub duszą inwen- 
tarz żywy, Dotychczas zanotowana 
kilkanaście podobnych wypad- 
ków. 

m u | 7 wm kkk WGA 


Polskie jaja 


Warto zaznaczyć iż, w dowozie 
jaj do Anglji, Polska zajmowała 
w 1927 roku 3 miejsce, w 1928 r. 
1, w 1929 r. 5 miejsce. Anglja sta- 
nowi doskonały rynek zbytu dla 
jaj z Polski, należy jednak wywo- 
zić jaja świeże, dobrze segrego- 
Wane i starannie pakowane, 


My nie możemy 
a Niemcy dostają pożyczkę 


bowiązań krótkoterminowych, kic— 
re pod koniec ubiegłego roku wy- 
nosiły około 128 milj. marek. 
Pożyczki udzieli część banków 
amerykańskich na 7 proc. 
EEWENE EO ZE [o 


Ile żyją 

Chrabąszcz żyje najwyżej 6 ty- 
godni, a jego larwa jako pędrak 
3 — 5 latl 

Świerszcz żyje 1 rok, pająk 2 la 
ta, dżdżownica, żaba, grzegotka i 
żmija do 10 lat, Ropucha i salaman 
dra dochodzą do 40 lat, a... ślimak. 
stawowy do 100 lat. 

Szczupaki dochodzą w sprzyja- 
jących warunkach do 250 lał, a 
krokodyle do 300 lat, przyczem 
paszcza takich krokodyli dochodzt 
do 1 i pół metra długości. 

Kuropatwa, sączygiei, słowik k 
skowronek mogą żyć 18 lat. 

Czyżyk, wróbel i kanarek dosho- 
dzą do 25 lat, 

Mm in 0 ŻE „TĘ URANA 
Odpowiedzi Redakcj: 


P, Żółkowski Marcin. Prenumerata 
opłacona za cały rok 1930, Dziękujemy, 

P. Korewa Władysław. Adres zm eni- 
liśmy, Żądane numery wysyłamy, jak rów 
nież dosłaliśmy N-ry brakujące. W spra- 
wie pożytecznego p sma tygodniowego — 
prosimy przeglądać stasowne ogłoszenia 
w „Polsce Ludowej”, a napewno Pan coś 
odpowiedniego znajdzie. 

P. Bogusz Józef, Łarniki. Prenumerata 


za pół roku wpłynęła. Dziękujemy. 
P, Różanowski Franc. Osiem złotych 
wpłynęła Prenmerata uregulowana za 


cały rok bieżący. Dziękujemy, 

P. Jungowski Hipolit Osem złotych 
wpłynęło. Prenumerala uregulowana do 
1 października 1930 r. Dziękujemy, 

P, Szczepański Wład. Odpowiedź prze 
słaliśmy listownie. 

P. Honik Stanisław, Przepraszamy naj- 


mocniej, Nadesłany rękopis zaginął w 
poprzedn'ej drukarni. Prosimy © nowe 
artykuły. 


P. Szwarnowski Józef. W sprawie kur- 
sów Administracyjna - samorządowych 
prosimy się zwrócić: albo do szkoły Ad- 
ministracyjnej w Jarosławiu Plac Mickie 
+'=ra 1, albo też w Warszawie ul. Kredy 
towa 16 — do związku pracowników 
samorządowych. 
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GŁÓD W CHINACH 


Wedle ostatnich wiadomości za 
panowały w Chinach ostre mrozy: 
Dotychczas naliczono już 80 wypa 
dków zamarznięcia tubylców. Op- 
rócz mrozów dokucza tamtejszej, 
przeważnie ubogiej ludności klęs- 
ka głodu. Celem zdobycia żywnoś 
«i Chińczycy często sprzedają 
swoje dzieci, przyczem biorą za 
jedno dziecko dwa funty szt. (86 
złotych). 


MŁODOCIANI ZBRODNIARZE 


W Berlinie rozpoczął się sessa- 
cyjny proces przeciwko bandzie 
chłopców 13 — 18 letnich, któca 
grasowała w Berlinie od 3 lat i mia 
ła na sumieniu około 300 spraw 
zbrodni kradzieży, rabunków, 
włamań i podpalań. Chłopcy ci 
“kradli, podpalali i rabowali tylko 
dlatego, ponieważ bawiło ich igra- 
nie z niebezpieczeństwem. Trzech 
askarżonych pochodzi nawet z do- 
mów zamożnych. Sąd skazał mało- 
letnich przestępców na kary od 4 
do 12 miesięcy więzienia. 


ZAMACH NA PROCHOWNIĘ 


W ubiegłą niedzielę nieznani 
sprawcy usiłowali dokonać zama- 
chu na magazyny prochu w Toul 
(czyta się Tul] we Francji. Usiło- 
wania udaremniono. Przed kilku 
dniami wyleciał w powietrze jeden 
ze składów prochu, przyczem spra- 
wców również nie zdołano odna- 


leźć. 
kt 
CIEKAWE URODZINY 


Nader ciekawy wypadek wyda- 
rzył się w gminie Carlton, w Ang- 
lji W księgach stanu cywilnego 
zapisany tam został u jednege 
zbliźniąt jako rok urodzenia r. 
1929, a u drugiego r. 1930. Rzerz 
miała się tak, że jedno dziecka u- 
rodziło się w nocy z 31 grudnia na 
1 stycznia kilka minut przed pał- 
mocą, zaś drugie dziesięć minut po 
północy. Obaj bracia, bliżnięta, niz 
są więc urodzeni w tym samym 
roku, 

"Teoretycznie więc bliźnięta pv- 
winny odbywać swą służbę w waj- 
sku w dwóch różnych okresach. 


POŻAR 


Prezydent Stanów Zjednoczo 
nych Hoover, urządził w pałacu 
prezydenckim, tak zwanym „Bia- 
łym Domu“, przyjęcie dla dzieci 
W czasie przyjęcia wybuchł w je- 
nym skrzydle pałacu grożny po- 
żar, który wywołał popłoch. Sam 
prezydent kierował akcją ratowni- 
czą. Ogień, który objął biura pre 
zydenta, zniszczył bardzo ważne 
dokumenty państwowe, które tam 
były przechowywane. 


PTAKI — AUTOBUSY 


„Żurawie uważać można za piaki 
— autobusy. przewożą bowiem 
chetnie [i bezpłatnie) w czasie dłu 
gich przelotów z jednego kraju da 
drugiego małe ptactwo, które ucie- 
ka przed srogą zimą do ciepłych 
krajów. 

Z wdzięczności za ten przewoz 
maleństwa oczyszczają z robactwa 
swoich starszych braci, 


PRZYSMAK CHIŃCZYKÓW 


„lndje Holenderskie wywożą da 
Chin rocznie za 7 miljonów ir. 
szwajcarskich (prawie 14 milj. zło 
tych) gniazda jaskółcze — uwaza 
ne w Chinach za arcyprzysmak. 
Gniazda te budowane są przez ja: 
skółki z lepkiej, szybko stygnącej 
wydzieliny, białawej i przypomina- 
jącej klej rybi. 

Najcenniejsze są gniazda biaie— 
tańsze są gniazda preparowane 
przez ptaki, już nietylko z ich wy 
dzielin, ale także z włókien rośna- 
nych i piórek. 


CZEGO LUDZIE NIE WYMYŚLĄ 


Genialny wynalazca, Marconi, 
pracuje obecnie nad nowym wyna 
lazkiem, który może zmienić obli- 
cze naszej kultury. Chodzi o przy 
stosowanie fal radjowych do prze- 
noszenia siły na odległość. 

Prace w tym kierunku podejms- 
wali już rozmaici specjaliści, jed- 
nakże poza pewnemi teoretyczneńi 
zdobyczami nie udało się im osiaś- 
nąć dotychczas praktycznych re- 
zuliatów, Obecnie Marconi przystą- 
pił do rozwiązania tego doniosłeśa 
problemu i zapewnia, że jest na 
najlepszej drodze do osiągnięcia 
zamierzonego celu: 

O ile mu się to uda, to przede- 
wszystkiem zostanie zrewołucioni- 
zowanę nasze lotnictwa. Aeropla- 
ny, zaopatrzone w motorek elektry 
czny, czerpiące energję z oddalo- 
nej stacji, szybować będąspewaie i 
tanio. 

O szczegółach swych prac nara- 
zie Marconi nie daje żadnych intor 
macji. Jednakże w jego laborato- 
rjum idzie wytężona praca i w hie- 
żącym roku możemy już doczekać 
się, jak zapewniają ludzie, pomy- 
ślnego ich ukończenia. 


BUNT NA MORZU 


Na niemieckim krążowniku „Em- 
den”, podczas podróży dookała 
świata, marynarze na pełnem ma- 
Tzu odmówili posłuszeństwa z pw 
wodu złego traktowania i wyżywie 
nia, wywieszając na maszcie Czer- 
woną flagę. Komendant krążowni- 
ka był zmuszony wydać razkaz do 
powrotu. Po wyjściu na ląd w Wil- 
hemshaven prowodyrzy buntu zo- 
stali w ścisłej tajemnicy uwięż e- 
ni. 


TEŻ SPOSÓB 


Pewien niemiecki lekarz odkrył 
nader prymitywny a zarazem bat- 


"|dzo skuteczny środek przeciwka 


krwotokowi nosa. Polega on va 
tem, iż kładzie się pod język ka- 
wałeczek bibuły lub papieru gaze- 
towego. Najdalej w ciągu dwtch 
minut przestaje iść krew z nosa 
Dziwny ten skutek, jaki wywołuje 
podłożenie pod język kawałeczka 
papieru, daje się tem wytłuma- 
czyć, że gruczoł, znajdujący się 
pod językiem, z powodu podraźnie- 
nia, jakie wywołuje przedmiot, po- 
łożony na nim, potęguje swo! 
działalność į przyciąga więcej krwi, 
niż to normalnie ma miejsce. Wów- 
czas otwierają się znacznie naczy- 
nia krwionośne pod języczkiem 1 
wywierają nacisk na żyły, prowa- 
dzące przez nos, które się tem sa- 
mem zwężają i zapobiegają upły- 
yowi krwi z nosa. 


czynna od 9 rano 


SKIM PRAWNYM I 
W sprawach porad 
skich, wychowywawczo - 
walki z czynnikami zwyra 


CKK 


walki z syfilise mdziecka 
nagłych przypadkac 


PORADNIA POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
EUGENICZNEGO 
Warszawa, Nowy - Świat 1, m. 5. Tel, 89-99, 


Udziela wskazówek į pomocy w zakresie LEKAR- 


czne, płciowe, alkoholizm, 


do 9 wieczorem. 


PEDAGOGICZNYM. 
przedślubnych i małżeń- 
leczniczych, sportowych, 
dniającemi (chor. wenery- 

morfinizm, kokainizm) 
i matki ciężarnej oraz w 
h zapobiegawczych, 


SSSSE 


Zioła „G 


Magistra E. WOLSKIEGO 


leczą chroniczną obstrukcję i wszelakie zaburzenia żołądko” 
we i kiszkowe: Łagodnie przeczyszczają, idealnie regulują tra- 


wienie chronią: od artretyzmu, 
derzeń krwi do głowy. Masy lis 
ła za zaliczeniem pocztą po 2 p 
ny Laboratorjum J. Borowski 


SZCZELA 


astrosa” 


reumatyzmu, hemoroidów i u- 
tów z podziękowaniami, Wysy- 
udełka za zł. 6.00, Skład Głów- 

Warszawa, ul. Poznańska 11, 


RZ POLSKI 


Niezależny ilustrowany miesięcznik poświęcony 


rozwojowi postępowego 
redakcją 


pszczelnictwa w Polsce pod 


Stanisława Brzósko z dodatkiem MŁODY PSZCZE- 


LARZ I OGRODNIK. 


Prenumerata roczna 10 zł. 


Administracja: Warszawa — Spółka Zawodo* 
wych pszczelarzy, II Hala Mirowska Nr. 9, tel. 62-38 


Konto P. K, O. 21625. 


Redakcja: Łomianki pod Warszawą: 


ZIOŁA WOJNOWSKIEGO 
i DR. BREYERA 


lecznicze do nabycia w 
Centralnym Składzie 
Aptecznym 
WARSZAWA, 
MARSZAŁKOWSKA 81. 
Na prowincję wysyłamy za zali- 
czeniem. 


UWAGA, ROLNICY! 

60 kilometrów ad Warszawy ma 
jatek, 55 morgów, może być po- 
dzielone na dwa, trzy lub cztery 
gospodarstwa. Ziemia dobra: 
szczerk częściawo pszenna, lasu 
40-letniego 20 morśów, staw, łąki, 
zabudawania, dobytek żywy i mar 
twy, zasiewy, 2 klm. od miastecz- 
ka Dobrego w pow. mińsko-mazo- 
wieckim, gminie Rudzience, koloń- 
ja Głęboczyce. Pytać się o UFNA- 
LA, Cena 60.000 złotych, połowa 
gotowizną, Dojazd do Mińska kole 
ja, z Mińska autobusem do Dobre- 
go, z Dobrego do Głęboczyc trak- 
tem 2 kilometry. 


Rok założenia 1902 


FABRYRA ORGANÓW 
Wojciech Gadko 


WARSZA «w A, WOLSKA 9. 
Buduje ORGANY 


nowe 


artystycznie wykończone, 
a także naprawia 
stare 


A E 


Elektryczność wieskal! 


„Za małą opłatą dzienną zapew- 
niamy gospodarzom w dzień siłę 
pociągową do sieczkarń, młocarń 
i mleczarń, oszczędność w lu- 
dziach, koniach i kieratach; w no- 
cy oświetlenie, ca da bezpieczeń- 
stwa od ognia i kradzieży. Tamże 
piorunochrony. Inż. M. Feilchen- 
ield, Warszawa, Królewska 20 


Solidni ajenci poszukiwani, 


Torebki damskie 


oraz 
artykuły podróżne 
najtaniej zakupić można 
. w fabryce 


Szymona Skomorowskie$0 


Warszawa, Chmielna 19. 
Tel. 117-91. 


POLSKI KOMITET DO ZWAL- 
CZANIA RAKA. 
Warszawa, Karowa 31. 
PRZYCHODNIA — przyjęcia 
chorych podejrzewających u 
siebie raka we wtorki, czwart- 
ki i soboty gd 1 — 2 pp. Porady 
bezpłatne, 

Leczenie radowe. 

w poniedziałki, środy i piątki 
od 1 — 2 popołudniu, 


Fabryka kołder 


watowych i puchowych 
poduszek j maferacy 
oraz skład 
pierza puchu i bielizny 
pościelowej 


CZAS ODNOWIĆ PRENUMERA- 
TĘ ZA KWARTAŁ I ROKU 19: 


Jm Sierakowski 


Warszawa, Nowy Świat 54. 
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Przewodnik 
po Warszawie 


Tanio, wygodnie, praktycznie, 
Gdzie się zatrzymać po przyjeździe 
Hotel „Grand ul, Chmielna 5, 
Hotel „Savoy" Nowy Świat 58. 


Gdzie się wykąpać? 
Kąpiele „Djana* — Chmielna 13 
tel. 505-80 i 36-10, We czwartki 

łaźnie dla pań. 


Gdzie smacznie zjeść? 


Kawiarnia i cukiernia Niespodzian- 
ka, ul, Nowogrodzka 4. 


Gdzie kupić obuwie? 


F-ma „St. Pietruszewski" — ulica 
Warecka 11. 


Gdzie obstalować lustro, lub stare 
odnowić? B-cia Babicz, Solec 77. 


Gdzie kupić okulary? 
„Stanisław Słowikowski” 
ul. Świętokrzyska 20. 


Firma 


Gdzie obstalować palto i ubranie? 


St, Kotlewski, Wspólna 65a. 
Dokąd pójść wieczorem? 

Teatr świetlny „WISŁA“ (wis 

wis cyrku, ul, Tamka]. 
„Zdrada Stanu“ 

Teatr „OERETKA* — Marszał- 

kowska 114. Występy pierwszo- 

rzednych artystów, 

Kino-teatr „MUZA“ — plac 3-ch 
Krzyży, Na ser ie: występy ar- 
tystów. 5 

Kino „CASINO“, Nowy Świat 50. 

Kino-teatr „LUX“, Elektoralna 21. 

Kino-teatr „NAOKOŁO ŚWIATA" 
ul. Chłodna 12. 

Kino-teatr „KOMETA“, ul. Chłod 
na nr, 49, 

Teatr świetlny „SOKóŁ", Mar- 
szałkowska 69. 

Kino-teatr „ZNICZ“, ul. Śniadec- 
kich 5. Na scenie: występy ar- 


tystów. 
Kina-teatr „TOMBOLA”, Marszał 
kowska 34. 


Kino-teatr „ŚWIT“, Wolska 14. 
Na scenie wystepy artystów 
Kina' Teatr „APOLLO* — Mar- 
szałkowska 106. Pocz.: 4, 6, 8, 10. 
ZZ REZ 


Gdzie kupić książkę nankową i 
powieściową? 
Księgarnia Inst. Wyd. „Bibljoteka 
Polska“ — Nowy Świat 23 — 25. 
ZAKŁAD mechaniczny czyszcze- 
Sia pierzy parą. Wytwórnia waty, 
pracownia kołder. Warszawa. ul 
Chmielna 14, 


KANLARI, TUT. 


popugi, pati egzotyczne 
z” małpki, rybki, klatki, 
akwarja i pokarmy. 
Handel Zoologiczny 
„Kanarian” Warszawa, 
$-to Krzyska 5. Telefon 519-77 


ROBOTA SOLIDNA 


= ---= aji 


S. KULESZA - JUBILER | 


Mistrz cechowy. Warszawa, Marszałkowska 66, 
Poleca własnego wyrobu obrączki ślubne. Pierścienie herbowe, medalik 
i krzyżyki artystyczne, sprzedaż hurtowa i detaliczna. 

Również przyjmuje wszelkie zamówienia, przeróbki i naprawy w sakres 
jubilerstwa, grawerstwa i zegermistrzostwa wchodzące. 
ZEGARY ŚCIENNE | BUDZIKI 


tel. 122-61 


CENY P<ZYSTĘPNE 


Kupuję złoto, arebro i brylanty. 


Reformackie 


pi 


nościach do obstrukcji, sa 


e e a 
rm dad ortopedycznai 


Zakład ortopedyczny 


J. Zawodnika |M. LACHOWICZA 


Warszawa, Orla 5a, tel. 196-14 
|ISTNIEJE OD R. 1910. 


Wykonywa: Aparaty lecznicze (sy- 

stem Hessinga], ręce i nogi sztucz- 

ne, gorsety prostujące. także ban- 

daże rupturowe, pasy brzuszne 
it p. 
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SZEWC-ORTOPEDYSTA 
A. BIERNACKI 


Warzawa. 
ml. Elektoralna 19 m 17. 
wytonywa: wmalkia ro 
boty wehodzące w zakres 


*YSZKOŁA KROJU 


SZYCIA | MODELOWANIA 


s p 
stopom A WIŚNIEWSKIEJ-DOBRUCKIEJ 
a 12.TELEF'N*72-04, 


WARSZAW. 


LA] 


OZ 
> =.. 


POMPY dla letnisk, dworów ssą: 
co-tłoczące oryginalne Mira z mp 
siężnymi cylindrami. Duża wydaj 
ność, niskie ceny, Jan Lewandow- 
ski, Warszawa, ul. Jasna nr. 6 
tel. 226-38. 


Gdzie się iotogratować? 
Świętokrzyska 9. tel. 432-62 


S. Adamowicz. 


aiti 

. marką 
znane ad i602 r. 

REGULUJĄ żołądek, chronią cd REUMATYZMU 

cierpień WĄTROBY, nadmiernej OTYŁOŚCI, A 

ARTRETYZMU uderzeń KRWI do GŁOWY uśmie- X 

rzają HEMUROJDY, czyszczą KREW, przy zułs*. 

łagodnym 

przeczyszczającym, Użycie: 1 do 2 pigułek na noc. 

Cena pudeika zł. 1.35, wyrobu apteki 
Karczewski, Tuszyński, Warszawa, Trębacka 4. Stena 
żądać z „ZAKONNIKIEM*, 


Zakonnik 


środkiem 


PRACOWNIA FUTER 


WARSZAWA 
Chłodna 8, tel. 2834-39. 


Przyjmuję wszelkie roboty w zakres 
kuśnierstwa wchodzące, z własnega 
i powierzonego jutra, ajkoież różne 
przeróbki i reper: czysztzenie 
chemiczne, farhowanie i t d. Wyka- 
nanie solidne, Ceny umiatkowane 
dla zamiejscowych specjalny rabat 


| ONZ, 


Fabryka Mebli Dymmek 5,4. 


Przyjmuje zamówienia i poleca 

gotowe gabinety, stołowe, sy- 

pialnie, szały, otomany, tapcza- 

ny Wyłącznie Warszawa. Żytnia 
29a tel, 99-30. 


prosimy zwrócić uwagę 
na adres: 


EEEE [1-1 STMYTNZZZ 
Gospodarstwo 140 morgowe z 
pełnemi zasiewami, inwentarzem 
żywym i martwym; budynki muro- 
wane, dom mieszkalny 7-miopoko- 
jowy murowany, gospodarstwa ład 
nie położone przy szosie, blisko 
Mławy i Działdowa. Zafja Szkon- 
ter, poczta Iłowo. 
bo S 


ZEGARY 


Zegary i zegarki pierwszorzędnych fa- 
bryk poleca J. Wierzbicki, Chmielna 18 
w Warszawie. — Ceny konkurencyjne. 

Wykonywa reperacje najbardziej skom- 
plikowanych mechanizmów zegarowych 
zegarków po cenach niskich. Dla przy- 
jezdnych terminowo. 


Dział lekarski 


LECZNICA 


Warszawa, Chmielna 26, 
WENERYCZNE, SKÓRNE, WŁO- 
SÓW, oraz wszelkie inne choro- 
by. Analizy krwi i moczu Od 9 r. 
do 9 w. (Niedz. do 4 pp.). Wizyta 

4 złote, 


ZĘBY. 
Lekarz-Dentysta Józef Złotnicki, 
Leszno 7, tel. 53-08; do 11 rana 
iod4—7p.p. 


AKUSZERKA Ring przyjmuje pa- 
nie, udziela porad, Wieloletnia 
praktyka. Niezamożnym ustęp- 
stwo. Warszawa. Widok 22 m. 27. 
i S 
CHORZY NA KAMIENIE żóŁ- 
CIOWE, WĄTROBĘ, żóŁTACZ- 
KĘ otrzymają bezpłatnie broszurę 
u Starszego Felczera I- Singera. 
Warszawa, Ś-to Jerska 34, 


Akuszerka Chłopicka przyjmuje 
Panie, udziela porad, Warszawa, 
ul Żórawia 35, przy Marszał- 
kowskiej, 
KL 
Lekarz-Dentysta Marja KTERSKA 
Choroby zębów i jamy ustnej. 
Pracownia zębów sztucznych. 
ul. Chmielna nr. 2 m 9, 
szmery 


GABINET LEKARSKI 
| za 


DLA KOBIET 
* recjatnie WENERYCZNE 


ibaroby 
Wilcza 5 m. 2 Od 12 w poł. do, 
9 w. Wizyta 4 zł. 


Lecznica specjalna 


(naprzeciw dworca), Chmielna 56, 
Wyłącznie dla chorób wenerycz- 
nych i skórnych, analizy krwi i 
moczu. Leczenie promieniami i 
elektrycznością, Przyjęcia od 9 
rano do 9 wiecz., w niedzielę da 

1 pp. — Wizyta 4 zł, 


AKUSZERKA POPŁAWSKA 
przyjmuje panie, udziela porad; 
niezamożnym ustępstwo. — War- 

szawa, Elektoralna 15 m, 40. 


PRACOWNIA TRYKOTAŻY 
przerabia stare swetry, garsonki, 
relormy. wszelkie trykoty oraz po- 
siada na składzie: garsonki, swe- 
try, reformy, pończochy oraz pod- 
noszenia Oczek. Robta slidna. — 

Ceny fabryczne. 
Warszawa, ul. Widok 18 — sklep. 
tel. 442-79. 


SKŁAD TRYKOTAŻY 
Polecamy w wielkim wyborze gar- 
sonki, bluzki, kurtki szkolne, gar- 
niturki dziecinne, pończochy, skar- 
petki, rękawiczki oraz jaegerow- 

ską bieliznę i t. p. 
Ceny fabryczne 
ST. J. BONDARCZYK 


Warszawa, Chmielna 5, tel, 539-55 


Nz 
a ZZOZ Z 


LENA „POLSKI LUDOWEJ": 


Roesems 
Połrocznie 
Kwartalnie . . 


W Ameryce kwartalnie 1 dolar, 
we Francji 15 franków kwartalnie. 
Konto czekowe w P. K. O. Nr. 14750. 


Redaktor i wyd. Marjan Częścik- 


Cała strona 


mili 
Drobne za wyraz - 


awa Sienna 33, tel. 106.25, 


CENY 0/GŁ G'SZIEŃ: 


Redaktor odp. Bolesław Pustelni. 


Zł 360— 
ZŁ 180— 
Zł, 90— 
Zł. 45— 


etrowy za ieksłem — 30 gr. w lekśc e — gr. 45 


— gr. 20 


